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Ciężkie walki we Włoszech i  na Elbie

Nieprzerwany ogień nękający na Londyn
Odparcie ataków alianckich pod Tiliy i St. Lo

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje z G ŁÓ W ­
NEJ K W A T E R Y  F tiH R E R A  w dniu
18 czerwca: w środkowych Włoszech leżał

Najcięższy ogień nękający kie, znowu w rejonie na południe od 
rowany jest nadal niemal bez miasta Perugia. Pomimo zmaso-

spy E lby uszkodziła angielski krą- obu stronach Tiliy nieprzyjaciel 
żownik klasy „London". znacznymi siłami piechoty i czoł

Punkt ciężkości bitwy obronnej gów atakował na szerokim tron
  . . .  £le> Wszystkie ataki nieprzyjaciel

skie nie odniosły skutku. Na pół

przerwy na Londyn i jego dziel 
nice zewnętrzne.

Na wybrzeżu Narmandzkim 
nieprzyjaciel atakował również 
wczoraj bezskutecznie na kilku 
odcinkach silnymi formacjami 
piechoty i czołgów. W rejonie na 
północny wschód I na południo­
wy zachód od Tiliy nasze^ wojska 
pancerne rozbiły wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie. Jedno niezna­
czne lokalne włamanie oczyszczo 
no w natychmiastowym przeciw 
uderzeniu. Na wschód od Cai- 
mont atak nasz w kierunku pół­
nocnym doprowadził do zdoby­
cia obszaru wyżynnego tuż na 
południe od Livry. Punkt ciężko­
ści walk spoczywał w rejonie na 
południowy zachód od - Balleroy,

wanego użycia form acji pancernych 
nieprzyjaciel zdołał jedynie na paru 
odcinkach wgnieść nieco nasz front.

W zatoce Genueńskiej doszło 
do kilku potyczek pomiędzy naszymi 
morskimi jednostkami ubezpieczają­
cymi a nieprzyjacielskimi ścigacza- 
mi. Uszkodzono przy tym  ciężko kii 
ka nieprzyjacielskich ścigaczy.

Nad wybrzeżem Adriatyku
zniszczono celnymi pociskami ar.y- 
leryjskimi koło St. G iorgio dwa ma­
łe nieprzyjacielskie statki desantowe, 

Z frontu wschodniego zarapor- 
towano tylko o lokalnych walkach 
nad Berezyną, na południowy
wschód od Witebska i na południo­
wy wschód od Nowoszewa.

Silne formacje ciężkich niemie-
gdzie formacje amerykańskie u- ekich samolotów bojowych zaata 
siłowały przełamać nasz front *”  "  J “ l
zmasowanymi siłami w kierun­
ku na St. Lo. Odparło je w za­
żartych, zmiennych zmaganiach,

nocny-wschód od St. Lo oczysz­
czono w kontrataku włamania z 
dni poprzednich. Szczególnie od­
znaczyła się tutaj trzecia dyw izja 
strzelców spadochronowych pod do­
wodź, wem generała-porucznika 
Schimpfa.

Formacje samolotów bojowych za­
topiły przed przyczółkiem desanto­
wym dwa statki handlowe o poje­
mności 18.000 brt i dwa kontrtorpe- 
dowce. Cztery dalsze s atki handlo­
we o pojemności 29.000 brt i trzy 
kontrtorpedowce ciężko uszkodzono.

Nadbrzeżne baterie marynarki wo 
jennej uszkodziły na zachód od pół­
wyspu Cherbourg jeden kontrtorpe- 
dowiec nieprzyjacielski.

Na wyspie Elbie nieprzyjaciel 
wzmocnił się na skutek daprowa 
dzenia nowych posiłków. Załoga 
wysoy pod dowództwem dzielne 
go komendanta generała-majora

Galla stawia bohaterski opór za 
dając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Oddziały nasze ze względu 
na znacznie przeważające siły nie­
przyjaciela musiały się cofnąć do 
północnej części wyspy. W alki toczą 
<ię nadal.

Łodzie torpedowe zatopiły na 
wschód od wyspy Elby angielski 
ścigacz, a dwa dalsze ciężko uszko­
dziły.

Na odcinku począwszy od 
Grosseto do Perugii wczorajszy 
dzień walk był szczególnie ciężki.
W ciągu całego dnia nieprzyjaciel 
atakował skoncentrowanymi siłami, 
przy czym nie udało mu się uzyskać 
większych zdobyczy terenowych. 
Do szczególnie gwałtownych walk 
doszło w  rejonie na południowy za­
chód i południe od Perugii, gdzie na 
sze oddziały stawiały zażarty opór 
i po większej części w w alce wręcz 
rozbiły powtarzane ataki n ieprzyja ­
cielskie, wspierane czołgami.

Na wschodzie wśród wysokich 
strat dla nieprzyjaciela załamały 
się lokalne ataki nieprzyjacielskie

na Podkarpaciu, nad Berezyną i po 
obu stronach Witebska.

Ciężkie samoloty bojowe prze­
prowadziły nocy ubiegłej skon­
centrowany atak na węzeł kole­
jowy w Sarnach, który spowodo 
wał wielkie pożary i eksplozje.

Formacja bombowców północno­
amerykańskich nadleciała na Niem­
cy północno-zachodnie i przeprowa­
dziła ataki terrorystyczne na kilka 
miejscowości. Szczególnie w  dzielni­
cach mieszka'nych miast Hambur­
ga, Bremy i Hannoveru oraz W eser- 
miinde powstały szkody i straty 
wśród ludności. Artyleria przeciw­
lotnicza lotnictwa i marynarki 
wojennej zn iszczy ły  16  samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Komunikat fiński
H E LS IN K I, 19. 6 . —  Fiński komu­

nikat wojenny z dnia 18 czerwca 
brzm i:

Na Przesmyku Karelskim  w ycofa ły  
się wojska nasze dalej, stawiając za­
cięty opór siłom nieprzyjacielskim, 
które .naciskały w kierunku W ip u il  
(W yborg ). W  walkach gwatownych, 
jakie odbyły się na wschód od 
Ksukjaeroi, zadano nieprzyjacielow i 
straty, samych tylko poległych było 
dwa tysiące. Wycofano się z HumaL- 
leki, Kuolumajaervi i PerkjmeryJ. 
Wieczorem i w nocy toczyły s 'ę  wal­
ki w  rejonie Valkjaervi, Rautu i  
Taipale. Zniszczono kilka czołgów 
nieprzyjacielskich.

Z innych części frontów lądowych 
nie było raportów godnych uwagi.

zadając im ciężkie krwawe stra­
ty. N a  tym tylko odcinku nie­
przyjaciel stracił ponad 1.000 za 
bitych. Pod wrażeniem swych 
strat nieprzyjaciel wycofał się w 
panice na swe stanowisko wyj­
ściowe.

Na półwyspie Cherbourg prze 
ciwnik kontynuował swe ataki 
w rejonie St. Sauveur Le Vicom- 
te, zdołał jednak osiągnąć tylko 
nieznaczny zysk terenowy.

Silne form acje naszego lotnictwa 
ingerowały skutecznie podczas ca­
łego dnia w walkach lądowych.

Samoloty bojowe i  torpedowe 
trafiły  wczoraj bombami i torpeda­
mi przed przyczółkiem  desan.owym 
cztery statki nieprzyjacielskie. Za­
obserwowano pożary i  eksplozje.

N a zachód od półwyspu Cherbourg 
konwój niemiecki odparł n ieprzyja­
cielski atak ścigaczy i  zatopił przy 
tym jeden z nieprzyjacielskich ści­
gaczy.

Baterie nadbrzeżne armii lądowej 
i marynarki celnie tra fiły  w  zatoce 
Sekwany nieprzyjacielskie okręty 
Wojenne i transportowe.

Niem ieckie łodzie podwodne zato­
piły spośród form acji n ieprzyjaciel­
skich u zachodniego wylotu Kanału 
L a  Manche 3

Lekka I ciężka artyleria prze­
ciwlotnicza zestrzeliła od począt­
ku inwazji 301 samolotów nie­
przyjacielskich, 5 szybowców 
transportowych, zniszczyła 20 
czołgów, i ciężko uszkodziła je­
den krążownik nieprzyjacielski.

Nieprzyjaciela, który wylądo- 
I Wał na północne! i południowej 

części wyspy Elby, odrzucono w 
kontrataku w morze. Tylko pod 
Mariana udało się przeciwnikowi u- 
sadowić na małym przyczółku mo­
lo w ym . Ciężkie 'walki są jeszcze w 
t(>ku tutaj, jak i w  rejonie Capoli- 
veri, gdzie nieprzyjaciel wczoraj po- 
hownie wylądował.

Jedna z baterii wybrzeżnych wy-

kowały ubiegłej nocy z dobrym 
skutkiem dworce kolejowe w
Homlu, Nowosydrowiu | Szczor- —------------------------------------------------------- — :-------------------------------------------------
sku. W obiektach kolejowych, w

pędnych pówMały ile™? poi£ Niemcy są zadowolone ze skutków nowej broni
ry i eksplozje.

Podczas ataku bombowców sow ie­
ckich na konwój niemiecki przed 
wybrzeżem północno-norweskim sa­
moloty myśliwskie i przeciwlotnicza 
artyleria pokładowa marynarki zni­
szczyły 37 samolotów nieprzyjaciel­
skich. 30 dalszych samolotów so­
wieckich strąciły siły obrony prze­
ciw lotniczej podczas ataku ma Kir- 
kenes.

U b iegłe j nocy pojedyncze samolo­
ty  bry yjsk ie zrzuciły bomby w  re- 
ponie Berlina i nad obszarem reń- 
sko-westfalskim.

Podpułkownik lent, dowódca 
eskadry samolotów myśliwskich, 
operujących nocą, zestrzelił w 
nocy z* 15  na 16  czerwca swego 
setnego przeciwnika.

„Upiorne roboty" nad wyspą brytyjską
Ewakuacja Londynu -  30-godzinny alarm

SZTOKHOLM , 19. 6 . —  Prasa ustępuje ogłuszająca detonacja, a B E R L IN , 19. 6 . —  Czołowy dzien-
sztokhotanska przynosi cały szereg równocześnie prawie słychać trzask uik niemiecki „Volkischer Beobach-
sprawozdań o użyciu nowej broni nie walących się i zburzonych budynków. ter“  zamieszcza artykuł zastępcy 
m.eckiej, usiłując _ dać opis nowo- Kończąc swój opis mówi wspomniany ‘  ~
czesnych tych tworów burzących oraz korespondent, że doświadczyło się
ich działania. „Dagens Nyheter" pu- przeżycia, którego opis znajdzie się

Szefa
manna

Siinder-

blikuje np. wiadomość agencji „U - 
nited Press" z Londynu, 
że fantastyczna wprost fala „nie 
mieckich samolotów bombowych 
bez pilota" zrzuciła nad Anglią 
południową „formalny deszcz 
bomb burzących i zapalających". 

. . . . . .  , , . . Tajemnicze te pociski niemieckie
Niemieckie samoloty bojowe spadywaly „ocą z nieba na

zaatakowały cele w południowo 
wschodniej Anglii.

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbroinvch komunikuie z G ŁÓ W ­
N EJ K W A T E R Y  F tiH R E R A  w  dniu 
19 czerw ca:

Wczoraj przez cały dzień i dzi-
. - , v siejszą noc ze zmienną siłą trwał
kontrtorpedowce. n ę£ a ^ cy  o g ie ń  na ŁoM„ d y ^  , r e _

jony zewnętrzne.
Punkt ciężkości walk w Nor­

mandii spoczywał ubiegłego

kształt sznurów pereł, złożonych 
z karnet dziwnego rodzaju, aby 
następnie eksplodować jak ol­
brzymie kule ognia. Jak spra­
wozdanie to mówi dalej, świad­
kowie naoczni opowiadali, że 
pociski niemieckie odznaczały 
się straszliwą szybkością i że po 
jawiały się pojedynczo lub też 
w grupach po dwa łub trzy ra­
zem. W podobny też sposób o- 
pisywali piloci pewnego amery­
kańskiego punktu oparcia nowe

Prasowego Rzeszy 
3 nowej broni.

„Pierwsze wiadomości —  pisze 
Siindermann —  otrzymane przez 
naród niemiecki o użyciu nowe­
go środka walki przeciw Anglii, 
wywołało namiętne echo. Szczu­
płe, ale jednak wiele mówiące 
sprawozdania otrzymane dotych 
czas z Londynu świadczą, że o- 
czekiwania pokładane w nowej 
broni niemieckiej zostały speł­
nione.
'J u ż  w ezerwcu 1940 roku, gdy 

Londyński korespondent dziennika Fuhrer wydał po raz pierwszy roz- 
„Aftontidn ingen" m ówi o .niemiec- kaz zaatakowan a celów w Anglii, po 
kich samolotach-widmach" które z nalotach dokonywanych już przez pi- 
szaloną szybkością w  niewielkiej lotów brytyjskich od stycznia owe- 
wysokości pędzą z szumem ponad go roku na N iem ej, Anglia była naj- 
dachamj miasta Londynu. zupełniej zaskoczona. W yw arty  wów-

kiedyś w  przyszłości w  księgach ja ­
ko „dzieło epokowe w historii pro­
wadzenia wojny".

Sprawozdanie agencji U P  z Londy­
nu, zamieszczone na łamach dzienni­
ka , ,Aftontidningen“ , twierdzi, że 
nowoczesne te pociski niemieckie 
w ydają z siebie głos wyraźnie war­
czący. Nocą zauważyć można za 
nimi długi żółty ogon, a gdy się 
dostaną w promień reflektorów, w y­
dają z siebie gęste chmury dymu.

dnia w rejonie St. Sauveur— Le te pociski jako kule ogniste.
Vicomte. Nieprzyjacielow i przy naj 
silniejszym współdziałaniu artylerii 
i lotnictwa udało się przebić nasze 
stanowiska zabezpieczające J. dotrzeć 
do morza koło Barneville na zacho­
dnim brzegu półwyspu Cherbourga. 
N a północ i południe siamtąd nasze 
oddziały utw orzyły fron t ryglujący.

Jeszcze bardziej ścieśniono nie 
przyjacielski przyczółek mostowy 
na wschód od Orne. Źcłamały 
się kontrataki nieprzyjacielskie, 
przeprowadzone czołgami. Po

Zdaniem ich samoloty te powodują 
szmer jakoby wychodzący z olbrzy­
m iej maszyny do prania.

Korespondnt londyński dziennika 
„Morgentidningen" opisuje nową 
broń n endecką jako żarzącą się ol­
brzymią bryłę żelaza, posiadającą 
na końcu swym ogon ognisty. Przed­
stawiciel prasy szwedzkiej jest zda­
nia, że odnosi się takie Uczucie, ja ­
koby na arenę wojny obejmującą 
cały świat, wkroczyło jakieś zwierzę 
zupełnie zmechanizowane. N agle  zni­
ka tó zjaw isko żarzące się czerwono,

Cios dnia
Dziennik portugalski „V oz“  opi­

suje cierpienia, jakie przechodzi 
ludność francuska z powodu w y­
lądowania A lian tów  w  północnej 
Francji. Krwaw j się znów ziemia 
francuska. M ieszkańcy Normandii 
uchodzą drogami wiodącymi w 
głąb kraju, uciekają do celu nie­
wiadomego ścigani przez ogień 
karabinóvf maszynowych. W iele ty ­
sięcy osób tej ludności poległo w  
ognru krzyżowym  walczących ze 
sobą wojsk, w  gruzach legło wiele 
m iast i wsi, posiadających piękne

średniowiecza. Ucierp iały także 
miasta oddalone od frontu, jak  
np. St. Mało, Rennes, Manes i 
Lorient pod działaniem eksplozyj 
bomb alianckich spadających z nie­
ba.

Ludność stawia sobie pytanie, 
czy zapowiadane „oswobodzenie" 
jest więc równoznaczne ze zniszcze­
niem? Artykuł przytoczony koń­
czy następującą gorzką uwagą: 
„Obawiamy się, że na to pytanie  
odpowiedzieć należy twierdząco",,



„ S e m a l o i y  fe ® s  p i W s  i m a j ą  s t a s e  t a i l i * *
Czas skutek wojskowy i moralny był 
poważny.

O z n a k i d z is ie js ze  w s k a z u ją , że  
ju ż  p rz y  ro zp o c zę c iu  n o w ych  a -  
ia k ó w ,  p io n o w a n y c h  b e z  w ą tp ię  
n ia  n a  d łu żs zq  m e tę , k tó re  i»ąńą  
w  p rzysz łośc i p os łu g iw a ć  się d a i  
s zy m i ś ro d k a m i, .w y w o ła  w  A n ­
g lii d a le k o  id ą c e  s k u tk i.

Dwie przyczyny utrudnią rządowi 
Churchilla wzmocnienie siły oporu 
jego  kraju. Pierwszą przyczyną jest 
fakt, że A n glia  i tylko An glia  zarówno 
na początku wojny, jak przy rozpo­
częciu stosowania strategii bombowej 
sama tylko ponosi winę tego nawet 
w  poczuciu narodu angielskiego. Dru­
g i powód trudności wewnętrznych, 
jakie m ogą nastąpić w  A n g lii na 
skutek ostatnich wydarzeń, należy 
widzieć w  tym, że podżegacze wojen­
ni od pewnego czaSu rozw ija ją przed 
narodem brytyjskim  złudny pogląd, 
jakoby wojna była już wygraną przez 
koalicję plutokracji i  bolszewików".

B E R L IN , 19. 6. —  N iem ieckie kola 
wojskowe w yraziły  się z najzupeł­
niejszym  zadowoleniem o skutkach 
wywołanych użyciem nowej broni w  
postaci nowoczesnych ciał wybucho­
wych przeciwko Londynowi i  połud­
niowej Anglii. Dotychczasowe zasto­
sowanie te j broni należy w pewnej 
m ierze oceniać jako zakrój Iną ha 
w ielką skalę próbę. M a ona doprowa­
dzić bez wątpiefiia do rozbudowy tej 
broni i  do dalszego ulepszenia. Już 
dotychczas osiągnięte wyniki przekro­
czyły jednak oczekiwania.

Fakt, iż  praktycznie całe południo­
we wybrzeże A n g lii włącznie ze stre­
fą  kanału Bristolskiego znajduje się 
pod zasięgiem nowej broni, otwiera 
ważne perspektywy dla dalszego pro­
wadzenia wojny z wyspą brytyjską.

Można przyjąć, że zastosuje się w 
okręślonym czasie nowoczesne ciała 
wybuchowe również przeciwko waż­
niejszym  portom w południowej An­
glii. Zaatakuje się nimi obiekty woj 
skowe w  tych portach, a więc ostrze­
la  się wkrótce również Portsmouth, 
Southampton, Plymouth oraz inne 
miejscowości nad południowym w y­
brzeżem A n glii, tudzież porty nad "ka­
nałem Bristolskim.

Oddziały obsługujące nowe narzę­
dzie walki, określają ciała wybuchowe 
w  bardzo charakterystyczny sposób 
słowem „piekielne psy".

SZTOKHOLM , 19. 6 . —  N a d e -  
sz łe  tu  w ia d o m o ś c i p o d a ją , ż e  
n a  s k u te k  u ży c ia  d o  w a lk ł  n o ­
w y c h  n ie m ie ck ic h  c ia ł w y b u c h o ­
w y c h  rzą d  a n g ie ls k i m u s ia ł z a ­
rz ą d z ić  b e z z w ło c z n ą  e w a k u a c ję  
L o n d y n u .

Brak bowiem  schronów przeciw­
lotniczych oraz tunelów kolejki pod­
ziemnej, które by m ogły wytrzym ać 
potęgę eksplozji. Ucieczka ludności 
a m ilionowego miasta na wieś przy­
brała już takie form y, jakie staw ia­
ją  w  cień ewakuację z roku 1941. 
Podczas 'gd y  obecnie atak koncen­
truje się przeważnie na Londyn 
wraz z jego  olbrzymimi _ zakładami 
przemysłowymi, obiektami kolejowy 
mi, portami, i stoczniami, _ to należy 
się jednak liczyć z tym, że również 
pozostałe m iasta w  południowej An ­
g lii podzielą prędzej lub później los 
Londynu.

B E R L IN , 19. 6 . —- Przegląd p ie r­
wszych raportów wykazał, że skutki 
ataku n o w e j' broni niemieckiej dale­
ko przew yższyły oczekiwania, jakie 
pod tym  względem , żywiono P ierw ­
sze raporty na temat owych „psów 
piekielnych", jakie eksplodowały 
nad 'obszarem  w ielk iego Londynu, 
mówią, że działarje ich burzące było 
szczególnie wielkie z powodu tego, 
że odnośne dzielnice są gęsto zabu­
dowane.

SZTOKHOLM , 19. $. —  Reuter 
donosi: Głównodowodzący b ry ty j­
skiej obrony przeciwlotniczej, gene­
rał S ir Frederick P ile  przebywa na 
zakończenie tygodnia gdzieś na te fe  
nie wybrzeżnym  A n glii południowej, 
aby- tam wspólnie z wysokimi o fi­
cerami, rzeczoznawcami i naukow­
cami oddać się studiom 'nad meto­
dami obrony 'przeciw sam olotowi bez 
halogi.

SZTO KH O LM , 19. 6 . —  Północno­
amerykańska agencja „Associated 
Press" donosi: W  niedzjelę nadle­
ciały poprzez kanał nad An glię  dal­
sze niemieckie bomby, zwane samo 
lotam i „R obot". Jest to już czwarty

dzień ataków postępujących po 
sobie.

W  nocy na niedzielę leoiały ponad 
Anglią  południową samoloty bez pi­
lota w  przerwach wynoszących kilka 
minut.

SZTOKHOLM , - 19. 6 . —  Tysiące 
mieszkańców Londynu —  jak dono­
si z brytyjskiej stolicy „N ya  Dag- 
lig t Allehanda", przeżyło obecnie 
nową sensację, gdy nowe niemiec­
kie „m eteory dynam itowe" przełaty 
wały z ogromną chyżością tuż nad 
dachami 1 wierzchołkami drzew, aby 
potem  po ustaniu „łoskotu m otoru" 
nagle w  locie nurkowym po 5— 15 
sekundach eksplodować ze straszli­
wym  hukiem. W szyscy, k tórzy znaj­
dowali się w  pobliżu miejsca opad­
nięcia tego meteoru dynamitowego, 
podkreślają jednogłośnie jego ogro­
mną siłę ekspozyjną. Eksplozja —  
jak powiadają —  je s t straszna.

Doniesienia o chyżości te j nowej 
niemieckiej broni są mocno rozbież­
ne. Jak się zdaje —  tak sądzi , ko­
respondent „N ya  D ag lig t Allehan- 
da“  —  leciała ona nad kanałem ty l­
ko z chyżością 300— 450 km na go­
dzinę, aby potem zwiększyć aż do 
650 km.

SZTO KH O LM , 19. 6 . —  Obrona 
angielska —  jak piszą sprawozdaw­
cy szwedzcy z Londynu, stoi bezra­
dnie wobec nowych pocisków. Pod­
czas gdy dziennik ,,Svenska Dagbla- 
det”  na jednym miejscu podaje, że 
brytyjska artyleria przeciwlotnicza 
usiłuje położyć zasłonę żelazną, na 
której mają eksplodować niebezpie­

czne ciała wybuchowe przed osią­
gnięciem swego celu, to na innym 
punkcie sprawozdawca przyznaje, 
że pociski przeleciały poprzez cały 
grhd eksplodujących pocisków lon­
dyńskiej artylerii przeciw lotniczej. 
Ludność odczuwa wobec tego z 
przygnębieniem, że obrona angielska 
nie posiada jeszcze żadnego skutecz 
nego środka przeciwko nowej broni 
niem ieckiej.

SZTO KH O LM , 19. 6 . —  W  ko­
łach- '"ig ielskich w  Sztokholmie krą­
ży p iska, że na skutek użycia no 
wych niemieckich ciał wybuchowych 
przeżyw ał Londyn w nocy na pią­
tek i w  piątek przed południem a- 
larm lotn iczy 'najd łuższy z całej tej 
wojny. Londyńczycy przesiadywali 
po 16 godzin w  piwnicach i tunelach 
kolejki podziemnej, fabryk i i biura 
musiały pozostać nieczynne.

Ponieważ według doniesień lon­
dyńskich nowe te pociski wybucho­
we nadlatywały w  dalszym ciągu 
również w  piątek po południu i w 
nocy na sobotę, w ięc toż ludność 
londyńska przesiedziała prawdopo­
dobnie znacznie dłużej, bo około 30 
godzin w  schronach przeciw lotni­
czych.

B E R L IN , 19, 6. —  J a k  d o n o s zę  
ra p r ty  n ie m ie ck ic h  s a m o lo tó w  
z w ia d o w c z y c h , n a d  s z e ro k im i po  
łs d a m i p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  
A n g lii u n o szę  się g ę s te  ch m u ry  
d y m ó w . S zc ze g ó ln ie  g ęs to  z a le ­
g a ją  te  c h m u ry  n a d  p o łu d n io w a  
częścig  L o n d y n u , tw o rz ę s  n ie ­
p rz e rw a n y  p as  od  K in g s to n  d o

Y ro m le y . T a k ż e  n a d  o b s z a re m  
S e v e n a a k  i S u ffo n  unosi się n ie ­
p rz e n ik n io n a  c h m u ra  d y m ó w , u -  
n ie m o it iw ia ją c a  w s ze lk ą  o b se r ­
w a c ję .

Koło Southampton niemieckie sa­
moloty wywiadowcze przedarły się 
przez zasłonę dymów i  mimo bar­
dzo wielkich trudności zdołały doko­
nać kilku zdięć. Zdięcia te okazują, 
że w ielka część doków i przylega ją­
cej dzielnicy m iasta stoi w  płom ie­
niach. Inne samoloty niemieckie, 
które powróciły w  godzinach ran-' 
nych z operacyj nad środkową czę­
ścią Kanału La  Manche, zaraporto- 
wały, że zaobserwowano w  Spi- 
thead, położonym pomiędzy Ports­
mouth i wyspą W ight, liczne statki, 
należące do konwoju, wypływające­
go  w  kierunku południowo-wschod­
nim, jak  nagle za ję ły  się ogniem i 
pędzone były  po morzu jak płonące 
pochodnie. Najw idoczn iej konwój do 
stał się na obszar działania niemfec 
kich ciał wybuchowych, którym i ob­
rzuca się Południową Anglię . “

SZTO KH O LM , 19. 6. —  Brytyjsk i 
minister spraw wewnętrznych i m i­
nister dla zabezpieczenia kraju Mor- 
riśon, wydał nowe przepisy zachowa­
nia się dla ludności brytyjskiej. W  
nowym swym oświadczeniu twierdzi 
on, że „stosunkowo nieznaczne" są 
wyrządzone straty. Jest on zdania', 
że nie ma żadnego powodu do obaw, 
aby broń ta przyniosła w  skutku je ­
szcze gorsze lub też cięższe ataki, 
aniżeli są te, z którym i się ludność 
angielska zaznajomiła.

N iem niej jednak uważa on jako

B E R LIN , 19. 9. —  Agencja  „Tele- 
press1’ dowiaduje się następujących 
szczegółów o przebiegu działań bo­
jowych na froncie inwazyjnym :

Z  k o ń c e m  ty g o d n ia  n ie  za s z ły  
n a  fro n c ie  in w a z y jn y m  ż a d n e  d e  
c yd u jg c e  z m ia n y .

N a wschód od rzeki Orne wojska 
niemieckie z dobrym skutkiem ope­
rowały przeciwko osłabionym już 
pozycjom przyczółkowym  Aliantów. 
Na północ od Caen panował spokój. 
N a  północny wschód od T illy  zano­
towano bezskuteczną próbę A n g li­
k ó w ,  przełamania linij niepiiecki h 
silnymi jednostkami czołgów. W ięk­
szy niemiecki przeciwatak na linii 
Caumont— L ivry  zyskał kilka kilorae 
trów na terenie. B ryty jsk ie umoc­
nienia polowe na południowym kra 
cu Caumont znajdują się pod silnym 
flankującym ogniem niemieckiej ar­
tylerii.

W  ramach b itw y o St. Lo  w ielo­
krotne wysiłk i Am erykanów, podej­
mowane na szerokim froncie celem 
zajęcia tego miasta, spełzły na ni­
czym. Straty poniesione w  tych wal 
kacih jedynie przdz piechotę amery­
kańską oblicza 's ię  na przeszło 
lO.OOO' ludzi. Przypuszczalnie z cy­
fr y  te j 4.000 żołn ierzy poległo. P o ­
zostali zostali ranni luib dostali się 
w niewolę niemiecką.

R ó w n ie ż  n a  p ó łw y s p ie  C o te n -  
ttn  n ie  z a re je s tro w a n o  ż a d n e j  
z m ia n y  s y tu a c ji. N ie m c y  p rz e z  
o d p o w ie d n ie  w y p o s a ż e n ie  r e jo ­
nu tw ie r d z y  C h e rb c u rg a  w  w o j­
s k a , s p rz ę t b o jo w y  i in n q  b ro ń ,  
p rz y g o to w a li s ię n a  w y p a d e k ,  
g d y b y  A lia n to m  u d a ło  się iz o lo ­
w a ć  p ó łn o c n ą  część p ó łw y s p u  
C o te n tin  o d  re s z ty  re jo n u  o p e ra ­
c y jn e g o  fro n tu  in w a z y jn e g o .

W  B e rlin ie  o ś w ia d c z a  się. że  
g łó w n e  ro z s trz y g n ię c ie  eo do  d a l  
s zeg o  p rz e b ie g u  w y p a d k ó w  n a  
fro n c ie  in w a z y jn y m  n ie  z a p a d n ie  
n a  p ó łw y s p ie  C a te n tin , lesz  z  
w ie lk im  p ra w d o p o d o fe le ń s w e m  
n a  o d c in k u  p o m ię d z y  C a e n  i St. 
lo .

G E N E W A , 19. 6 . —  Prasa, lon­
dyńska w  swoich sprawozdaniach z 
frontu inwazyjnego doiiosi o coraz 
gwałtowniejszych i  zaciętszych wal­
kach na wszystkich prawie odcin­
kach bojowych oraz podkreśla, że 
N iem cy wysyłają do akcji coraz wię 
eej czołgów.

„Silne niemieckie przeciwataki po­
wstrzymują posuwanie się naprzód 
sił inWazyjnych’* —- stwierdza Ward 
Price, przedstawiciel dziennika „D a i­

ly M ail" w głównej kwaterze Eisen­
howera, Następnie pisze on o pię­
ciu ciężkich przeciwatakach N iem ­
ców,. którym  nie tylko udało się zy ­
skać na terenie, ale tak ie  odbić pe­
wne miejscowości.

Aleksander C liffo rd  pisze z głów ­
nej kwatery M ontgom ery‘ego w 
dzięnniku „D aily  M a il" na temat 
walk pancernych, że przewyższają 
orne wszystko co poza
tym na froncie w  Normandii. C lif- 
fo*rd omawia również lotnictwo nie­
mieckie i w yraża przekonanie, że . 
posiada ono ,jeszcze niejedną n ie y  
spodziankę w zanadrzu dla A lian ­
tów ’1.

Dziennik „Daily, Express”  donosi 
o bardzo ciężkich walkach, w  cza­
sie których czołgom niemieckim u- 
dało się odciąć pewien oddział pan­
cerny, stojący pod rozkazami jedne­
go „ z  arystokratycznych oficerów 
angielskich". W  rezultacie A lianci 
nie mogli się dłużej utrzymać i zo­
stali odparci,

G E N E W A , 19. 6 . —  N iem cy ścią­
ga ją  nieustannie większe posiłki, p i­
sze korespondent wojskowy dzienni­
ka „T im es" z frontu inwazyjnego. 
N ie  ulega już wątpliwości, że mimo 
gwałtownych alianckich ataków

bombowych na niemieckie drogi do­
wozowe, posiłki te faktycznie do­
chodzą na front. Alianckie zyski te­
renowe określa korespondent jako 
bardzo nieznaczne. Sytuacja w  ostat 
nich dniach prawie się nie zmieniła, 
podczas gdy niemieckie przeciwata- 
k i sta ją się z każdym dniem silniej­
sze.

W ojskowy współpracownik dzien­
nika ,(Manchester Guardian" zauwa­
ża, że wysadzanie na ląd ciężkiego 
sprzętu wojennego kryje w  sobie 
bardzo w iele technicznych trudno­
ści dla Aliantów , ?anim  dojdzie do 
właściwej b itwy inwazyjnej, musi sje 
rozstrzygnąć, czy A lianci zdołają 
stworzyć sobie dostateczną swobodę 
terenową.

N a  półwyspie Cotentin Niemcy 
coraz bardziej ograniczają swobodę 
wojsk alianckich. Obecnie odnosi się 
nawet wrażenie, że zmusili A n g li­
ków i '  Am erykanów do defensywy. 
Zanim Alianci nie zapewnią sobie jp 
kiegoś w iększego portu, przyczółki 
desantowe są ich największym i w ro­
gami, pisze wojskowy współpracow­
nik „N ew s Chronicie” . Z  każdym 
dniem musi się m niej lub więcej cięż 
kiego materiału wojennego wysadzać 
na otwartym  wybrzeżu.

Waszfngton wręczył pasiporty 
dypiMMtom fińskim

SZTOKHOLM , 19. .6. —  B ry ty j­
s k a  słu ż b a  in fo rm a c y jn a  d on os i 
z  W a s z y n g to n u , ż e  p o s ło w i fiń ­
s k ie m u  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
nych  P roco pe  i t rz e m  ra d c o m  po  
s e is fw a  w rę c z o n o  p a s z p o rty . 
W y m ie n ie n i c z te re j d y p lo m a c i 
o trz y m a li w e z w a n ie  do  o p u sz­
c ze n ia  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h .

W  uzasadnieniu tego kroku depar­
tament stanu stwiei'dza, że działal­
ność tych czterech Firnów była 
zwrócona „przeciwko interesom Sta­
nów Zjednoczonych". Krok ten nie 
stanowi jednak zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Finlandią.

H E L S IN K I, 19. 6 . —  M inisterstwo 
spraw zagranicznych Finlandii po­
twierdza, że Stany Zjednoczone przed 
łożyły dnia 16 częrwca posłowi Pro- 
cope wezwanie do opuszczenia Sta­
nów Zjednoczonych. Przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne Finlandii w  W a­
szyngtonie będzie odtąd sprawowane 
zastępczo przez charge d‘a ffa ires  i 
ograniczonej w  te j m ierze, jak  przed­

stawicielstwo Stanów Zjednoczonych 
w Helsinkach od wiosny roku 1943.

H E L S IN K I, 19. 6 , —  Pod tłustymi 
nagłówkami przynosi prasa wiado­
mości ■ g losy prasy zagranicznej o 
wręczeniu paszportów członkom po­
selstwa fińskiego w Waszyngtonie.

Dziennik „Hufvudsstadsbladet“ 
przypisuje 3 ednostronny ten krok Sta 
nów Zjednoczonych koncesją na rzecz 
Moskwy. „Helsingin. Sanomat" pisze-, 
że naród fiński rozczarowany jest 
tym krokiem, szczególnie dlatego, 
ponieważ czasowo zbiega się on z 
ofensywą sowiecką przeciwko F in­
landii.

„K a r ja la " oświadcza, że postano­
w ienie takie Stanów Zjednoczonych 
jest jednostronne, ponieważ Finlan­
dia nie dała do tego najmniejszego 
powodu. Chodzi w danym wypadku 
o zastosowanie się do życzeń Mo- 
skwy. Dziennik ten mówi: „W  czasie 
wojny zimowej roku 1940 jednak sąt 
o Unii Sowieckiej panował w  Sta­
nach Zjednoczonych jeszcze ten sam, 
który panuje w Finlandii", \

rzecz konieczną wskazanie na to, żń 
„przerywanie toku pracy powinno o* 
graniczać się do rozmiarów możli­
wie najmniejszych", gdyż praca t*  
niesłychanie ważna jest w chwili <£ 
becnej dla konieczności życiowych 
kraju. Rząd zwraca się do każdego 
obywatela z radą, aby nadal trwał 
przy zwykłej swej pracy i tylko W 
takim momencie udawał się do schro­
nów przeciwlotniczych, je że li zagra­
żać będzie niebezpieczeństwo bezpo­
średnie.

Miniśter zwraca uwagę na „dosko­
nale urządzony system alarmowania 
we fabrykach" i  poleca schodzić lud­
ności do schronów, gdy zaobserwuj© 
lub też pochwyci uchem zbliżanie sie 
jednego z tych pocisków, lub też je ­
żeli słyszeć będzie strzały artyle.ru 
przeciwlotniczej w  pobliżu.

W KILKU WIERSZACH
A  Pięć sowieckich samolotów ze­

strzelono podczas darepnego ataku 
bombowców sowieckich na niemiecki© 
statki patrolowe w  zatoce Narwy.

Niem ieccy saperzy wysadzili W 
powietrze śluzy i groble w Caen. Zni­
szczenie tych obiektów jest ciężkim 
ciosem dla Anglików , walczących o 
ujście rzeki Orne, ponieważ w ten sp© 
sób mały port rybacki Oisterhara, 
gdzie Alianci usadowili się w  pierw­
szym dniu inwazji, stał się jeszcz© 
bardziej bez znaczenia.. Mianowicie « 
Caen prowadzi obok rzeki Orne kanał 
do Oisterham oraz do morza. Wsku­
tek wysadzenia śluz port Oisterham 
został pozbawiony wody. Daje się oJt 
obecnie użyć tylko w  czasie przypły­
wu i w ten sposób jest w  praktyce be* 
wartościowy,

a  Rzecznik rządu podkreślił na 
owej konferencji dla prasy za­

granicznej, że, akcja pacyfikacyjna w 
prowincji Honan, oczyszczonej z sił 
zbrojnych Czang-Kai-Czeka, czyni po 
myślne postępy. Rozkwitu tej prowin­
c ji należy oczekiwać tym  szybciej, po 
nieważ tegoroczne zbiory zbóż zapo­
wiadają tam bardzo korzystne rezul­
taty.

□  Jak dopiero obecnie komunikuję 
ministerstwo marynarki Stanów Zjed 
noezonych, w  dniu 21  maja na stat­
kach desantowych w  Paarł Harbour 
wydarzyły się eksplozje amunicji) 
które pociągnęły za sobą liczne o fia ­
ry w  ludziach. 120 osób zostało za­
bitych lub zaginęło, zaś 380 odniosło 
rany. Ponadto podają do wiadomości; 
Że w  dniu 11 czerwca na głównej 
wyspie hawajskiej Orlu, na Pearl 
Harbour i  na Honolulu wydarzyły 
się eksplozje amunicji, wskutek któ- 
i-ych trzy  osoby zostały zabite, zaś 
7 zaginęło.

_© Jak donosi angielska admiralicja) 
wiceadmirał sir Henry Moore został 
zamianowany naczelnym dowódcą flo ­
ty  macierzystej. Adm irał Halsey od­
dał naczelne dowództwo na Południo­
wym Pacyfiku .wiceadmirałowi Joh­
nowi H, Newtonowi. Halsey obejmie 
inne stanowisko.

&  Szwedzkie m inisterstwo spraM 
zagranicznych otrzymało we czwartek 
doniesienie szwedzkiego poselstwa W 
Ankarze, że dnia 13 czerwca zatoną* 
między Kalymnos a wybrzeżem tu­
reckim będący na usługach szwedz­
kiego Czerwonego K rzyża  statek 
„F an ja ". Załoga została uratowana.
, @  Dziennik „W eck ly  Review “  do­
nosi, że w pewnym przemówieniu 
swym oświadczył- lord Bennett, były 
premier kanadyjski, przebywający ©' 
beenie w Anglii, że istnieją olbrzymie 
problemy, odnoszące się do Impe­
rium. Istn ieje np. niebezpieczeństwo) 
że Kanada ulegnie wpływom pónocn0'  
amerykańskiego swego sąsiada, które 
znacznie wzm ogły się w  ciągu obec­
nej wojny. N iew ątpliw ie jest to naj­
większym zadaniem dla przyszłość* 
narodu angielskiego, aby utrzymał© 
w spoistości całe Imperium.

jH| „N asze polityka zagranic**18 
jest jednym wielkim  chaosem. Stra­
ciliśmy równoległe tempr żarów**0 
wobec Moskwy, jak i W aszyngt°nU' 
Rosja Sowiecka w razie ewentualne­
go zwycięstwa alianckiego jest fak­
tycznie panem całej Europy." Ha®' 
nen Sw affer, który precyzuj© takie 
stwierdzenie w  dzienniku „People-. ’ 
oświadcza, że An glia  nie potrzebuj6 
bynajmniej nowych ministrów, 
miast potrzeba je j nowej poHtyKW 
większej siły decyzji i  nowej insp^1 
racji.
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Początek 22-00 
Koniec 4*00

O s trz e ż e n ie  le tn ic z e :
3 sygnały w ciągu minuty 

A la rm ;
sygnał l.m in u to w y  (ton w yjący) 

Z a p o w ie d ź  o d w o ła n ia  a ia rm u ;
3 sygnały w ciągu minuty 

O d w o ła n ie  alarmu:
sy gn a ł 1 -m inutów y (to n  w ysok i) 
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REJESTRACJA M Ę Ż C Z Y Z N  
R O C Z N . 1 9 0 9 — 1 9 3 0

J a k  in fo rm u je  U rz ą d  Sfadft- 
h a u p tit ia n n a  o g ó ln a  re je s tra c ja  
m ę żc zy zn  roczników 1 9 0 9 -—1930  
o d b y w a  się w  d a ls z y m  c iągu  
zg o d n ie  z  p o d a n y m  p la n e m  w  
o g ło s ze n iac h  z d n ia  10 c ze rw ca  
br. W szyscy  p o d le g a ją c y  rejestra 
ęjii m a ją  zg łos ić  się p od  ry g o re m  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i w  m yś l p ra w a  
w o je n n e jg o .

W Y N IK I C IĄ G N IE N IA  LOTERII 
LIC ZB O W E J Z  D N IA  17  V I.

przedstawiają się następująco:
Pierwsze wywołanie —  53, dru­

gie —  49, trzecie —  32, czwarte —  
81, piąte —  66.

N A  P. K . O p . Z Ł O Ż Y L I:

Pracownicy U rz. Poczt. Lw ów  2 
sł 325. —  N a  paczki dla jeńców zł 
100 Maksymilian Żabski, zł 100 M i­
chał Korman, zł 400 Jan Fedoroś z 
Dawidowa i  na uchodźców zł 200.

N ieprzy jęte  od pp. Wilczyńskich 
ził 100 —  nauczycielka kl. IV  a Szko 
ły  nr 28. —  Pracownicy F irm y J. 
Meinl A g . Siisswarenwerke, Szeptyc­
kich 26, w  czerwcu zł 1250. —  P ra ­
cownicy firm y  „Lem bsrger Kohlein- 
kontor‘ ! ul. Gródecka, w  czerwcu zł 
150. —  Pracownicy M iejsk. Zakł.
Czyszczenia m iasta w  czerwcu —  
a  305.

P O D S T A W A  R O LN IC ZE J  
P R O D U K C JI

Produkcja rolna w  Generalnym 
Gubernatorstwie z roku na rok przy 
biera na rozmiarze. Dowodzą tego 
liczby za rok 1943, zestawione z 
liezbami roku 1940. Korzystny ten 
objaw należy przypisać jednolitemu 
planowi kampanii rolnej, opracowa­
nemu co roku przez odnośne władze 
rolnicze. Te ostatnie bardzo dużo 
uwagi poświęcają uprawie nawoże­
nia zięmi.

W  związku z trudnościami wojen­
nymi nie można dziś rolm cW u za­
pewnić takiej ilości nawozów sztucz­
nych (potasowych, fosforowych i a- 
zotowych), jakich w ym agają sto­
sunki rolne i glebowe w  Generalnym 
Gubernatorstwie. D latego też szcze­
gólny nacisk zwraca się na nawo­
zy pochodzące z własnego gospo­
darstwa (obornik i  kom post). Szcze­
gólną uwagę zwraca się rolnikom 
na tworzenie stosów kompostowych. 
Właśnie w  związku z tym i ostatni­
mi zabroniono spalania naci ziem­
niaczanej, która jest doskonałym ma 
teńałem  na nawóz. . 1

Od września 1948 roku liczba włas 
nych gnojowni, urządzonych według 
wymagań nowoczesnych, wzrosła o 
25 procent. Własna produkcja na-' 
Wozów jest obecnie, i będzie również 
w  przyszłości podstawą rolnej pro­
dukcji na obszarze Generalnego Gu- . 
bernatorstwa.

BESTIALSKI C Z Y N  W IE Ś N IA K A
16-letni mieszkaniec Sobocie, gm. 

M ierzw ij) w  powiecie jędrzejowskim, 
Tadeusz Kaleta, pognał k tow y na łą­
ki koło rzeki N idy. K row y przeszły 
przez rzekę i zanim K aleta  przepra. 

-w ił sie za krowami na drugi brzeg, te 
weszły na łąkę Stanisława Płachty, 
mieszkańca kolonii Kopernia. W  Cza­
sie zgąniania krów przez Kaletę, 
PłachŁa uderzył chłopca drzewcem 
Wideł w  głowę, a, następnie, w  cza­
sie jego ucieczki rzucił za nim w i­
diami, które utkwiły w  plecach u- 
ćiekaiąeego. N a  skutek tego Kaleta 
Stracił przytomność i upadł na zie­
mię. S ‘ an' zdrowia jego  jest ciężki.

2  G Ł O Ś SIĘ DO DOBROWOLNEJ 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ -  
KATUSZ —  I. piętro, pokój 17 .

Ważne dla rodzin zamieszkałych w Gen. Gub., 
których członkowie pracujq w Rzeszy

W ielokrotnie już zwracano uwagę 
w  komunikatach prasowych na to, 
że rodziny, których żyw iciele są chwi­
lowo zatrudnieni w  Rzeszy, otrzy­
mują specjalny zasiłek, Zasiłki te 
wypłacane są przez Radę Główną 
Opiekuńczą oraz przez Kom itety Q- 
piekuńcze i ich delegatury.! Ażeby 
wspomniany zasiłek m ógł być przy­
znany i  w  porę wypłacony, odnośne 
rodziny, muszą co kwartał udowodnić, 
że ich żyw iciel faktycznie znajduje 
się w  Rzeszy lub na obszarach oku­
powanych zatrudniony jako pracow­
nik fizyczny względnie umysłowy. 
Polskie Kom itety Opiekuńcze i ich 
delegatury posiadają odpowiednie 
druczki służące do stwierdzenia za­
trudnienia. Druczki te musi co kwar­
tał wypełniać pracodawca, podpisać 
je  J ostemplować. Z kolei wypełnio­
ny j podpisany druczek należy od­
dać Radzie Głównej Opiekuńczej al­

bo je j oddziałom. W  interesie każdej 
rodziny leży zwracać uwagę na na­
stępujące momenty:

1) druczki potwierdzające zatrud­
nienie należy w  każdym kwartale 
odnawiać;

2) druczki należy przesyłać żyw i­
cielowi zatrudnionemu w  Rzeszy lub 
na obszarach zajętych, który z kolei 
oddaje je pracodawcy do wypełnie­
nia;

3 ) w  ten sposób potwierdzone za-3 
świadczenie o zatrudnieniu należy 
punktualnie jak najszybciej odesłać 
do Generalnego Gubernatorstwa; tu­
taj należy druczek oddać Polskim 
Komitetom Opiekuńczym, aby na tej 
podstawie otrzymać zasiłek.

Prawidłowe otrzymywanie zasiłku 
pieniężnego zależy wyłącznie od puk- 
tuałnego załatwienia w yżej opisanych 
formalności.

WARSZTATY PRZERÓBKI PAPIERU 
WE LWOWIE

Mówiąc o warsztatach, zwykle 
ma się.na myśli równocześnie i ma 
szyny, wykonywujące pewną część 
pracy, przez co proces fabrykacji 
u lega skróceniu, ą  rękom ludzkim 
te j pracy się ujmuje. Słowem, poję­
cie warsztatu tak dalece zrosło się 
z  pojęciem mechanizacji, że war­
sztat jakikolwiek bez maszyn, zwła 
szcza w  większym mieście, wyobra­
zić sobie trudno.

A  jednak istnieją we Lwowie, i  
to wcale w  pokaźnych rozmiarach, 
warsztaty przeróbki papieru, w  któ 
rych wszystkie fa zy  pracy wyko­
nuje się sposobem ręcznym. Powsta 
ły one przed dwoma i  pół la ty  z 
inicjatywy Polskiego Komitetu O- 
piekuńczego we Lwow ie i fabryka­
cję w e wszystkich działach oparły 
na pracy ręcznej. Dało to dwie Tco- 
rzyści: możność rozszerzenia w y­
twórczości kosztem jak  najmniej­
szym, oraz zatrudnienie większej i- 
io-ścl bezrobotnych. Początkowo za­
trudnionych było 80 osób, k ióre wy 
tw arza ły  torebki papierowe i  pudeł­
ka tekturowe. P rzez cały ciąg swe­
go istnienia warsztaty przynosiły 
mały dochód, gdyż celem ich było 
w pierwszym  rzędzie umożliwienie 
zarobkowania bezrobotnym. Osią­
gnięte zyski obraca5 się na kuchnie, 
utrzymywane przez Polski Kom itet 
Z biegiem  czasu liczba zatrudnio­
nych wzrosła czterokrotnie, lecz w 
ostatnich miesiącach zaznaczył się 
pewien ubytek pracowników.

Pracuje się tu na dwie zmiany. Z 
artykułów tu wytwarzanych wymie­
nić na leży : papierowe torebki, tor­
by i worki rozmaitej wielkości, pu­
dełka kartonowe, przeznaczone głó­
wnie jako opakowania do przesyłek 
pocztowych, koperty małe i duże 
dla użytku prywatnego i  dla insty- 
tucyj z nadrukiem,, kapsułki aptecz 
ne, bloczki kwitowe, a w  okresie 
świąt Bożego Narodzenia rozmaite 
ozdoby choinkowe z papieru, w  o- 
kresie zaś W ielk ie j Nocy różnej 
wielkości pisanki z tektury. Ponad­

to czynny był dział zabawek dzie­
cięcych, wytwarzanych z odpadków 
papierowych, k tórzy  dziś, ze wzglę 
du na nierentowność, został zw i­
nięty.

W arszta ty  przeprowadzały dosta­
w y zbiorowe dla rozmaitych insty- 
tucyj i firm . P rzy  warsztatach u- 
trzymywana jest stołówka, w ydają­
ca obiady dla pracowników.
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2  naszego kraju
W y ś c ig i k o n n e  w  L ub lin ie

Wiosenne wyścigi konne w Lubli­
nie wzbudziły w ielkie zainteresowa­
nie nie tylko w  samym Lublinie 
lecz także w  W arszaw ie i  we Lw o­
wie.

W arszaw a ma za sobą poważną 
tradycje wyścigów  konnych. N ie

też dziwnego, że w  wyścigach lu­
belskich wykasuje obecnie bardzo 
duże zainteresowanie. Dowodem te­
go są obroty kasowe. I  tak w  dru­
gim  dniu wyścigów  konnych w  Lu­
blinie kasy totalizatora w , W arsza 
wie wykazały przeszło 327.000 zł. 
obrotu (totalizator zwyczajny —

T Ę P M Y  M U C H Y

JAK OSJĄGNĄĆ ©BFSTY ZBIÓ R  
' R A B A R B A R O M

•Każdemu ogrodnikowi, czy gospo­
dyni posiadającej ogród, zależy na 
tym, aby w  lecie otrzymać bogaty 
zbiór rabarbarum. O bfity zbiór m oi 
na -wówczas osiągnąć, jeżeli się- zna 
właściwości rośliny i „odpowiednio 
wpływa na je j wegetację.

Trzeba wiedzieć, że rabarbarum 
wym aga dużo wody i w ielk iej ilpśei 
środków pokarmowych. D la tego ' też 
zaleca się podlewać rabarbarum nie- 
sfermentowaną gnojówką i. okładać 
go świeżym nawozem. To jest pierw 
szy warunek. —  Po  drugie, nie na­
leży dopuścić do kwitnięcia rabar­
barum. W szystkie łodygi kwiatów 
należy natychmiast łamać (n ie w ol­
no ich obcinać). Jeżeli pozwolimy 
kwitnąć roślinie, wówczas otrzym a­
my gorzkie i  chude rabarbarum, za­
miast łodyg delikatnych, soczystych 
i smacznych. Po trzecie: z jednego 
krzewu nie należy obcinać za dużo 
łodyg na jeden raz,, jak również z 
tego samego krzewu nie należy zbyt 
często obcinać łodyg; w  przeciwnym 
rasie roślina przestanie róść.

Według obliczeń przyrodników, 
na kuli ziemskiej jest około 12.000 
gatunków much. Pomyśleć, tyle 
gatunków, a my sobie nie możemy 
dać rady z naszą najzwyklejszą mu 
chą domową. Istna plaga w  okre­
sie letnim. W ielu uważa, że nasza 
mucha, wobec komara czy moskita, 
wydaje się być aniołem. P rzypatrz­
my się bliżej temu aniołowi.

'Mucha posiada lepkie odnóża i 
łatwo przenosi najrozmaitsze drob­
noustroje z miejsc nieczystych na 
pokarmy ludzkie, które uparcie ob­
siada. Ponadto, karmiąc się wyda­
linami, przenosi je  pyszczkiem na 
pokarmy przez ludzi spożywane. —  
Zwiększenie latem epidemii czer­
wonki czy duru brzusznego niewąt­
pliw ie w  bardzo poważnym stopniu 
należy przypisać musze. Mucha jest 
roznosicielem również innych cho­
rób, na przykład nosacizny, w ągli­
ka i ospy.

_ W  ciągu lata mucha składa ja ja 
kilkanaście razy. Proces rozwoju 
muchy trwa —  przy sprzyjającej 
temperaturze —  około dwa tygo­
dnie. Obliczono, oczywiście drogą 
szacunku, że w  mieście posiadają! 
cym 10.000 mieszkań, lata około 70 
milionów much w  okresie letnim. 
Każda z nich to ro-znosiciel niebez­
piecznych chofób. Bakterię tych 
chorób mucha bierze na siebie z 
rynsztoków, ustępów,1 g-nojówfek, pa 
dliny, plwocin itp. W alkę z mucha­
mi trzeba zacząć już w  pierwszych 
dniach wiosny. Pierwsze muchy la­
tające w  pokoju to pierwsze matki, 
da.iące życie setkom innych much, 
7. których znów dalsze generacje 
powstają. Pierwsze muchy wiosen­
ne trzeba natychmiast zabić.

Następnie, m iejsca ustępowe i 
śmietniki podwórzowe muszą być 
odpowiednio izolowane od dostępy 
dla much. Śmietniki pdwórzowe 
trzeha od czasu do czasu zdezynfe­
kować wapnem chlorowanym. — 
W szelkie śmieci należy gromadzić 
tylko w  śmietnikach zamkniętych 
tak, aby muchy ne m iały do nich 
dostępu. W szelkie artykuły spoży­
wcze w  mieszkaniu musimy trzy­
mać w  zamkniętych szafkach, kre­
densach' itp « a  n la  na  w ierzchu.

Nie pozwalajm y paść się muchom 
na artykułach spożywczych, które 
później sami będziemy jedli. Wszel 
kie okruszyny ze stołów i  podłóg 
trzeba skrupulatnie zmiatać. M iesz­
kanie, a  głównie kuchnię należy u- 
trzymywać w  jak  największej czy­
stości.

Środków na muchy jest bardzo 
dużo. Zaleca się rozstawiać na ta- 
lerzykać mieszaninę mleka słodkie­
go lub słodzonej wody (85 procent) 
i form aliny (15 procent); Można 
do tego dodać trochę wody w a­
piennej i  kawałek chleba lub bułki 
na przynętę.

O G R AN IC ZE N IE  RU C H U  
P O C IĄ G Ó W  W  NIEDZIELE

Od pewnego czasu zauważono, że 
w niedziele dalekobieżny ruch pa­
sażerski na kolejach żelaznych W 
Generaln. Gubernatorstwie zmniej­
sza się w  poważnym stopniu, w  ze­
stawieniu z ruchem dni powszed­
nich. Wobec tego władze kolejowe 
postanowiły ograniczyć liczbę da­
lekobieżnych pociągów, aby tym  sa 
mym stojące do dyspozycji loko­
m otywy i personel kolejowy wyko­
rzystać przy transportach towaro­
wych i przyspieszyć ich przewóz. O- 
graniczenie pociągów na terenie 
Gen. Gub. wchodzi w  życie z dniem 
18 czerwca br. W  związku z tym 
skasowano ‘ następujące pociągi:

D 38 —  Kraków— Berlin, od­
jazd z Krakowa o godz. 8.36 oraz 
analogiczny pociąg D 33 z Berlina 
do Krakowa przyjazd do Krakowa 
o godz. 18.55.

E  132 —  Kraków— Berlin, od­
jazd  z Krakowa o godz. 6.00 oraz 
analogiczny pociąg E  131 z B erli­
na do Krakowa, przyjazd do K ra ­
kowa o godz, 23.15.

D  152 —  Kraków—-Wiedeń, od­
jazd z/ Krakowa, o godz. 11.39 oraz 
analogiczny pociąg z Wiednia do 
Krakowa, przyjazd do Krakowa o 
godz. 19.10.

D  205 —  Kraków— W arszawa
odjazd z Krakowa o go-d-z. 10.01 i 
analogiczny pociąg D 206 z W ar­
szawy do Krakowa, przyjazd do 
K rak o w a  o godz. 20.39,

133.100 zł, francuski —  zł 15.500.—* 
i porządkowy zł- 178.450'.— ), N a 
drugim miejiscu należy wymienić 
obroty lubelskie (z ł  96.510.— ) 1
lwowskie (z ł  37,300.— ).

W ie k  X V . p rz y p o m in a  ssą
Z  W arszaw y donoszą nam ostat­

nio, że przy przebijaniu fundamen­
tów jednej z kamienic na Starym 
Mieście,- najniespodziewaniej odkry­
to dwa inkunabuły drukarskie. B liż 
sze badania wykazały, że pochodzą 
pne z pierwszego dziesiątka lat 
X V I-go  stulecia.

M ilio n  z ło ty c h  n a  op iek ą
sp o feezu ą

Z  in ic ja tyw y Rządu Gen. Gub, 
Główny Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych również i na bieżący rok 
.przekazał, do dyspozycji Rady Głó­
wnej Opiekuńczej kwotę jed-negę 
miliona złotych,

D s b ra  fo rm a  b o k s e ró w  
w a rs z a w s k ic h

W  poprzednią niedzielę, w tea- 
trze „M elodia" odbyło się pięć spo­
tkań z cyklu walk bokserskich. —  
Dwa z tyfch spotkań m iały charak­
ter międzynarodowy. Publiczność 
warszawska oglądała wysoką klasę 
i dobrą form ę bokserów warszaw­
skich.

W  wadze koguciej spotkali się 
Sobkowiak z siedmiokrotnym mi­
strzem Holandii Harrym  van Riyn, 
w piórkowej Sobkowiak I I  z Ko- 
muda, w  średniej Doroba —  z Grąd 
kowskim, w półciężkiej —  Kolczyń­
ski z b. m istrzem Holandii Qska» 
rem van Hutte oraz w ciężkiej —  
M izerski z Osuchem. W yże j wspo­
mnianych pięć walk przyniosło o- 
statecznie: trzy  techniczne knock- 
outy, jedno zwycięstwo na punkty 
i jedną walkę nierozstrzygniętą. —  
Dawno oczekiwany występ Holen­
drów zakończył się sromotną po­
rażką zarówno Riyna, którego Sob­
kowiak znokautował w  drugiej run­
dzie, jak i Huttena, którego Kolczyń­
ski znokautował również w drugiej 
rundzie .

W yniki spotkania przedstawiają 
się następująco: Sobkowiak —  Riyn; 
zwyciężył Sobkowiak przez k. o, 
techniczny, Sobkowiak I I— Komuda; 
walka nierozstrzygnięta, Doroba—  
Grądkowski: zwyciężył zdecydowa­
nie na punkty Grądkowski, Kolczyń 
ski— Hutten: zwycięża Kolczyński
przez k, o. techniczny w  drugiej 
rundzie, wreszcie w. ostatnim spot-, 
kaniu M izerski— Osuch zwycięża M i­
zerski przez k. o. techniczny w  pią­
tej rundzie.

W  najbliższą niedzielę Holendrzy 
wystawią sześciu swoich zawodni* 
ków,



Państwowa Wyższa Szkota Techniczno
W arszawa, u l. Noakowsklego 1.

W ydz ia ły : Budownictwa z oddziałami konstrukcyjno - budowlanym i 
komunikacyjno - wodnym 

Miernictwa
Budowy Maszyn z oddziałami konstrukcyjnym i technologicznym 
Elektryczny z oddziałami energetycznym i telekomunikacyjnym 
Chemii Technicznej.

Czas studidw 2 lata.
Podania o przyjście należy kierować do Dyrektora Szkoły najpóźniej 

•a i. ». 1944.
Egzamin wstępny 18— 20 9. 1944.
Początek nauki 2. 10. J944.
Uprawnionymi do przyjęcia są absolwenci polskich technicznych szkól 

tawodowych 2 stopnia Wszelkie bliższe wiadomości zawarte są w „Prospek­
c ie ", który można otrzymać z Sekretariatu Szkoły po nadesłaniu zaadreso­
wanej do nadawcy 1 ofrankowanej koperty.

Zebranie Starszych Cechów odbędzie się we wtorek 20. VI. 
godz. 2-giej w „Obermeisterzimmer".

1944 r.,

Udział muszą wziąć wszyscy starsi cechów, albo ich zastępcy. 
_______________________________ Okręgowa Grupa Rzemiosło —  KROHNE.

Unieważnia się zgubioną legitymację Izby Aptekarskiej w Izbie Zdro­
wia dla Generalnego Gubernatorstwa n r 5027 na nazwisko BLAUTH LUCIE —  
aptekarka w Lemberg

Apothekerkam m er 
K rakau, dn ia  13. 8. 44. In der Gesudheltskammer

fU r das Generalgouycrnement 
M itg liederab te llung

t W drugą bolesną rocznicę 
śmierci ADOLFA KUNZELMANA 

odbędzie się dnia 20. czerwca br. 
MSZA ŻAŁOBNA w kościele 00. 
Bernardynów, o godz 8.30 rano, 
przy ołtarzu Matki Boskiej —  na 
którą w smutku pogrążeni —  
zapraszają

Zona I Synowie.

t Za spokój duszy S. p. ROMA­
NA FASTERNAKA, zmarłego 

dnia 16. maja b. r. odbędzie się 
MSZA SW. we środę dnia 21-go 
czerwca o godz. 9-tej rano w ko­
ściele Sw. Elżbiety przy głównym 
ołtarzu na którą zapraszają

Zona z Rodziną.

POMOC LEKARSKA
D r med. Zo tia  WEBERSFELD, choroby 
wewnętrzne i  dziecięce ordynuje obec­
nie od 9— 1 1 i  od 3— 5 po południu, 
dl. Ciuchcińskiego 30 (boczna Żółkiew­
sk ie j) , telefon 274— 18. 23145
Dr med. CZYŻEWSKI B. —  ordynuje 
w  chorobach nerwowych 12— 14. Ul. 
Kościuszki 22, m. 4. 23496

KUPNO —  SPRZEDAŻ

UBRANIE na niskiego 1 Sukienkę letnią 
sprzedam. Głęboka 25, I. p., m. 4 —  
od 10— 12 godz. 23673
SPRZEDAM: Otomanę, Szalę jasną,
Konsolę - Psychę, Etażerkę na książki 
Stół kuchenny, Krzesła, Stolik do kart 
Radio wzmacniacz 3-ląmpowy, Stolik 
szachowy, Wagę stołową z ciężarkami, 
Szafkę nocną, Karnisze mosiężne, —  
Lampy nowoczesne pokojowe. Kocha­
nowskiego 12, II. p., ganek, na prawo 
SPRZEDAM: Wózek sportowy, Maszyn­
kę do lodów, Pleeyk e lek tryczny  110 v. 
Wagę 200 kg. z ciężarkami, Primus, 
Różne Książki, Szkło, Naczynia kuchen­
ne, Słoiki, Obrazy i Obrazki, Makulatu­
rę gazetową i Drobiazgi. Kochanow­
skiego 12, II. p., ganek, na prawo. 
PIANINO, tortepian krzyżowy —  zaraz 
kupię. Nowacki, Piłsudskiego 17, sklep 
OBRAZY znanych malarzy kupuję stale 
p łacę najwyższą cenę. Wiadomość ul. 
Chorążczyzny 11 a, sklep z obrazami. 
PIANINO krzyżowe dobrej marki z me­
chaniką angielską zaraz kupię. Dobrze 
zapłacę. Zgłaszać się: Lwów, ul. Cho­
rążczyzny 11 a, sklep z obrazami. 
ZNACZKI 1 zbiory kupuję stale. Dzie­
dzic, zaprzysiężony znawca i ocenicie! 
Akademicka 3. 21777
KUPUJEMY Maszynki, koleby, szyny ko­
le jk i polowej oraz betoniarki, bagry i 
t .  p. Zgłoszenia: Moton, Tarnów, ul.
Mikuwicza 12. 22833
SPRZEDAM duży kiosk bardzo dobrze 
prosperujący w Holosku Wielkim, Za- 
marstynowska nr 227. Ogląnąć można 
w niedzielę od 3— 6. 23229
HKSIĄ2KI kupiętl Dzieła rzadkie za­
kresu Sztuki —  Numizmatyki —  He­
raldyki —  Obyczajów —  Ludu I kra­
joznawstwa oraz inne Dzieia warto- 
ścoiwe. Plącę ceny najwyższe amator­
skie!! Zgłoszenia codziennie: Źuiiń- 
skiego 11, II. p., mieszkanie 7, od 
godz. 17— 20. 23186
OBLIGAC1E, listy zastawne, akcje kra­
jowe kupię prywatnie. Dobrze zapłacę. 
Łaskawe zgłoszenia z ewent. podaniem 
rodzaju i ilości papierów do Gazety 
Lwowskiej ul. Sokola 4, nr 23197 
TANIO sprzedam kołdry jedwabne, ma­
terace rozharowe. Łyczakowska 89 —  
mieszkanie cztery. 23425
RA1TKI gabardynowe (sukienne) sprze­
dam. Na Bajkach 4, II. p., mieszk. 5. 
NOWY wózek głęboki dziecięcy sprze­
dam. Skarbkowska 4, I. p., m. 4, od 
8— 11 rano, 5— 7 popol. 23414
SPRZEDAM wózek głęboki sowiecki ul. 
Liskiego 10, mieszkanie pięć, boczna 
Kętrzyńskiego. 23416
SPRZEDAM gliniańskl kilim. PI. Bema 
sześć, mieszk. 1. 23471
SPRZEDAM aparat fotograticzny Agfa 
w  pierwszorzędnym stanie, oraz -pate- 
fon marki angielskiej (zupełnie nowy). 
Oglądać od 13— 15. Zdrowia 9, I. p., 
mieszkanie dwa. 23472
KUPIĘ Encyklopedię „Św iat i życ ie ". 
Listy Gaz. Lw. nr 23443 
KUPIĘ trenczkot gabardynowy na wy­
sokiego oraz liżnik huculski —  Skup 
Krakowska 3. 23463
GRAMOFONY płyty sprzedaje ,Fo-Fo-Ra‘ 
Lwów, Chorążczyzny 5. 1382
KUPUJĘ płyty operowe taneczne i  mu­
zyki poważnej w dobrym stanie i pa- 
tefon walizkowy dobrej marki. Adolf 
Hitler Ring (Legjonów) 35 m. 7 23094 
WZMACNIACZ o pięknym tonie i  Sile 
głosu w luksusowym wykonaniu, tanio 
zara. odstąpię. Łyczakowska 70, —  
II. p., mieszk. 5. 23574
SREBRO kupuje 1 plael najwyższe ce- 
■y litma Jan Wojtych, Akademicka B.

SPRZEDAM piękny kapelusz męski brą­
zowy, kosz duży. Domagaliczów trzy, 
mieszk. 5. Oglądać od 1— 3.
PIANINO lepsze sprzedam. Modrzejew­
skiej 12 (boczna Szymonowiczów) par­
ter prawy, od 15 do 17. 23560
SPRZEDAM maszynę pierścieniową Sin­
gera prawie nową. Domagaliczów 9 —  
parter, mieszk. 2. 23502
SPRZEDAM brązowe damskie półbuciki 
nr 35, brązowe jedwabne pończochy, 
czarną suknię Crepe Mongoł, czarne 
damskie rękawiczki glace nr 6, białe 
biusthaltery, 2 litrową maślnicę i  klat 
kę na ptaszka. Lwów, Marka 4, m. 2. 
SPRZEDAM domek z ogrodem owoco­
wym koło Dworca Łyczakowskiego od 
zaraz. Wiadomość ul. Krakowska dwa, 
mieszk. 1, od 11 do 4. 23507
JADALNIA, tapczan kaukaz, pierzynę, 
lisa, obrusy sprzedam. Równa 8, m. 1 
Bogdanówka. 23514
WÓZEK sportowy Konkon, stan pierw­
szorzędny i wanienka do sprzedania. 
Ul. Trakt Gliniański 26, parter na 
prawo (Łyczaków górny). 23436
KOSZE, walizy, łóżeczka dziecinne itd. 
Wienerstr. 56. 23575
KUPIĘ siownik Trzaski i Ewerta (6 to­
mów) i nową teczkę skórzaną. Ulica 
Jagiellońska 11 a, mieszkanie pięć, —  
między 16— 17 godz. 23513
FORTEPIAN wiedeński krótki krzyżowy 
metalowa płyta, 2 ióżka mosiężne 
z materacami, nowa modna czarna su­
knia do sprzedania. Sw, Józefa dwa, 
drzwi 2 . v
SPRZEDAM kostium i płaszcz, kąpielo­
we, kombinezki. Piotra Skargi 6, m. 3 
PUMPY, jasny granat w kratę, gatu­
nek pierwszorzędny, kupon na sukien­
kę przedwojenny biały w kwiaty, apa­
rat fotograficzny 6X 9 na pakfilmy —  
objektyw Ksenar 1:4.5, Atlas geogra­
ficzny duży Andreesa okazyjnie sprze­
dam. Clowa 12. m. 1, przez podwórze 
SPRZEDAM rnaią lodownię, dwa stoły 
jadalniane okrągie, ściankę przedpoko­
jową, szafkę szklaną 2 1/* m. di. na 
książki, maszynę Singera pierścienio­
wą damską. Batorego 24, stolarnia. 
TAPCZAN sprzedam. Prac. tapicerska, 
Chorążczyzny 11, róg Sokola. 23517 
PIANINO czarne, płyta metalowa do­
brej marki, oraz* zegar wiszący tanio 
sprzedam. Rutowskiego 16, m. pięć .—  
godz. 10— 11, 5— 6. 23523
PÓŁBUCIKI męskie czarne 41, dobre, 
sprzedam. Łyczakowska 34, m. 1 a. 
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
pierścieniową. Nowe Zniesienie, Wnie­
bowstąpienia nr 96.
SPRZEDAM „Pelikan", suknię eleganc­
ką czarną żorżetową- kostium wełnia­
ny ciemno - popielaty, kosz duży. — 
Wiadomość: Heninga 26, m. 1, —  od 
godz. 4-tej. 23544
DYWAN duży, ręcznej roboty, strzyżo 
ny, zupełnie nowy, sptzedam. Bogda 
nówka, Olechowskiego 50 ' 23563
KILIM  duży gliniański sprzedam. Ulica 
Kochanowskiego 73. mieszk 2. 10— 14 
MASZYNA kryta prawie nowa do sprze 
dania. Watowa 5, mieszk. 8. 23537
SPRZEDAM adapter oraz wzmacniacz 
z kompenzacją basów i barwą tonu w 
pięknej szafie (orzech kaukaski), pa- 
tefon elektryczny, rower damski i dzie 
cinuy dwukołowy zupełnie nowy. Ulica 
Heninga 40, mieszk. 4, od godziny 
12 do 14 i od godz 18. 22918
ZNACZKI pocztowe kupno —  zamiana. 
Zbiory, partje, pojedyńcze. Piłsudskie­
go 8. sklep z farbami od 16-tej. 
SPRZEDAM pierwszorzędne spodnie w 
paski, damski kapelusz biały filc, ka­
pę koronkową na 2 łóżka, płótno lnia­
ne, klot zielony atlasowy i dobre 
skrzypce. Ul. Mikołaja 21, 1. piętro, 
mieszk. 4, od 3 do 4. 23344

MASZYNĘ do liczenia ręczną oraz ełek
tryczną i maszynę do pisania —  tylko 
pierwszorzędnej marki, kupię natych­
miast. Zgioszenia ul. Listopada 44 a, 
mieszk. 4, w czasie od 4— 6. 23617
WÓZEK sportowy z budką sprzedam. 
Kaiecza 14, m. 3. 23611
SPRZEDAM fortepian krzyżowy w do­
brym stanie, ul. Torosiewicza nr 15, 
parter. 23605
KUPIĘ maszynę do liczenia ręczną i 
elektryczną oraz do pisania natych­
miast, tylko markową. Zgłoszenia ul. 
Listopada 44 a, mieszkanie cztery —  
w czasie od 4— 6-tej. 23618
AKORDEON, 120 basów, mało używany 
sprzedam. Teatyńska 7, mieszk. 10. 
KUPIĘ maszyny do szycia pierścienowe 
również kupię same głowy maszynowe 
i nogi do maszyn. Kleparowska cztery
I. p., mieszk. ośm. 23682
DO SPRZEDANIA 4 szafy, radio Tele- 
funken 3 lamp. na adapter, skrzynkę 
orzech, biurka. Plac Teodora 5, Ili. p. 
mieszkanie 15. 23567
SPRZEDAM szafę, psychę. łóżko, szaf­
kę nocną i t. p. Wiadomość ul. Szy­
monowiczów 10, m. 3. , 23570
ROWER do sprzedania w dobrym sta­
nie: Józefa 4, mieszk. 5. 23579
MASZYNĘ do szycia pierścieniową w 
dobrym stanić zaraz kupię. Rutowskie­
go 16, mieszk. 3. 23577
SPRZEDAM czółenka wężowe jedwabne 
gabardynówki 35— 36, kapelusze mę­
skie 55, meszty męskie 42, poszwy 
na pierzynę. Potockiego 20, m. ośm. 
Od 12— 4. 23572
SPRZEDAM 3 nowe bluzki, kostium ką­
pielowy damski i męski, nową siatko­
wą koszulkę męską oraz teczkę skó­
rzaną, ul. Diugosza 23, mieszk. ośm, 
miedzy godz. 4— 5.. 23584
MASZYNĘ krytą Singera w b. dobrym 
stanie sprzedam. Kochanowskiego 83,
II. p., mieszk. 14. Oglądać od 14-tej. 
SPRZEDAM gtęboki wózek dziecinny 
Konkon i twarde drzewo. Uli Sw. An­
toniego 3. I. p., lewy ganek. 23588 
SREBRNEGO i niebieskiego lisa sprze­
dam. Kurkowa 10, mieszk. 3, od godz. 
14— 18 wiecz. 23592
STATYW - laskę do aparatu fotogr. 
okazyjnie sprzedam. Czarnieckiego io, 
podwórze na lewo. 23630
MOTOREK elektryczny do maszyny do 
szycia nowy z automat, regulatorem 
chodu, sprzeda Czarnieckiego nr 10, 
podwórze na lewo. 23629
KUPIĘ pantofle - domowe skórzańe nr 39 
Zgłoszenia: Sklep elektryczny, Lwów,
Kopernika 18. 23635
SPRZEDAM okazyjnie maszynę do szy­
cia Singera nożną. Zgłoszenia: Sklep 
elektrvczny, Kopernika 18. 23636
KUPUJĘ Palniki do Primusów, julian 
Bruch. Łvczakowska 10. 23637
GARSONKA jasny granata do sprzeda­
nia. Bogusławskiego 18, m. 1. 23638 
SPRZEDAM lisa srebrnego i maszynę 
Singera/czółenkową. Gaz. Lw. 23600: 
MASZYNA krawiecka Singera K 31 —  
okazyjnie do sprzedania. Batorego 24, 
mieszk. 7, w podwórzu. 23612
MASZYNĘ damską pierścieniową Sin­
gera prawie nową sprąedam. Batorego 
nr 24, mieszk. 7, w podwórzu.
KUPIĘ natychmiast: Kasę ogniotrwałą 
nr 1, Aparat 4-facliowy na kawę (o- 
krągly), Wagę uchylną „Candra" oraz 
nowoczesne Pianino na metalowej pły­
cie. Stan tylko pierwszorzędny. Listy 
do Gaz. Lw. nr 23657
SPODNiE wełniane, długość 108 kupię, 
sprzedam nowy damski biały wełniany 
płaszcz podszewka jedwabne, Kocha­
nowskiego 28, m. 7, godz. 2— 5. v 
KUPIĘ bratrurę gazową „W iener Gass- 
werk". Listy do Gaz. Lw. nr 23616 
WÓZEK lekki dwukołowy ręczny sprze­
dam. Czarnieckiego 3, ślusarz. 23620 
ŁOZKO nowoczesne, fornirowane z siat­
ką sprzedam. Oglądać codziennie 1— 3 
pop., Piekarska 38. ra. 5. v
SPRZEDAM tanrn dwie eleganckie skó­
rzane torby walizkowe przydatne dla 
lekarza lub kfllejarza boczna Kniazie- 
wicza 5, parter, koniec ul. Listopada. 
KUPtĘ elegancki biały wełniany damski 
płaszcz na tęgą i wysoką; raglan mę­
ski gabardynowy ra  średniego i to­
rebkę damską dużą czarną bardzo ele­
gancką. Sprzedam sportową czerwoną 
pyżamę, meszty brązowe nr 38. Zgło­
szenia: Hoffmana 10, mieszk. 1. v 
5PRZEDAM elektrolux 110 vg!t, motor 
380 V 3 KM nowy, blacha 1.5 m/m, 
blacha stalowa nierdzewna 2 m/m, —  
rower niekompletny, bojlery 300 i 450 
litr. Listy do Gaz .Lw. nr 23662 
SPRZEDAM dom parterowy, murowany 
z ogrodem przy ul. Kasprzyckiej. Wia­
domość: Heninga 12, między 3— 5 po 
południu. v

N A U K ®

KURS języka niemieckiego, francuskie­
go, angielskiego Konwersacja, kores­
pondencja. Maszyna —  tłumaczenia, 
także indywidualnie. Zgłoszenia w se 
kretariacie od 9— 12 i od 16— 18 — 
Lagerstr. (Obozowa) 3, mieszkanie 4.

POLECENIA GODNE FIRMY

KSIĄŻKI: w Księgarni Antykwami — 
A. Krawczyński, Lwów ul. Trybunal­
ska 18 Książki howe, antykwaryczne, 
okazyjne. Grafika - Sztychy. 1205 
DOM Handlowy R. Homan, Przemyśl, 
Kazimierzowska 2, telefon 14— 15. —  
Skład Konsygnacyjny Lwów, Piekarska 
nr 24. Poleca: cukier waniliowy, pro­
szki do pieczywa, budynie, liście bob­
kowe, soda do prania i t. d. —  tylko 
hurtowo. 23474
INSTALACYJNY zakład gazowo - wodo­
ciągowy, Lwów. Piłsudskiego 19, tele­
fon 2G3— 83, przyjmuje wszelkie no­
we instalacje oraz naprawy gazowo- 
wodociągowe i centralnego ogrzewania 
WdZKI dziecinne nikluje, naprawia — 
M. Szubrowski Boimów 4 1218
LATARKI kieszonkowe i baterie —  T. 
Szumski/ Lwów, Łyczakowska 4. 1377 
BELETRYSTYKĘ polską i niemiecką — 
oraz powieści dlą młodzieży kupuje 
stale Księgarnia J. Foitika —  Lwów, 
Batorego 30
SW1EZY transport grzebieni, —  pasta 
„Dobrolin" w tubkach, druciane gąbki 
poleca firma T. Szumski. —  Lwów —  
Łyczakowska cztery. 23604
DO KONSERWOWANIA owoców i jarzyn 
Benzoesan sodowy. —  Drogeria Lwów, 
Kopernika jeden. 1399
BIEL - TENIS do czyszczenia białych 
bucików. Drogeria, Kopernika jeden.

PO S A D  P O S ZU K U JĄ

SZOFER młody, 
cę, najchętniej 
Adm. Gaz. Lw. 
POLKA uczciwa,

zdolny, poszukuje pra­
na wyjazd. Listy do 

nr 23489
samotna, spokojna

lat 32,, poszukuje pracy domowej od 
zaraz do samotnych w miejscu lub na 
wyjazd. Listy Gaz. Lw. nr 23426 
BUCHALTER - bilansista, buchalteria 
przebitkowa, szuka pracy. Listy Adm. 
Gaz. Lw. nr 23540 
OSOBA młoda, umiejąca szyć, poszuku­
je zajęcia w pracowni krawieckiej. —  
Listy do Gaz. Lw. nr 23601

" WOLNE POSADY
NIEMIECKIE umożliwia posadę! Głębo­
ka 18 Profesor. Podania tanio! v 
FIRMA Architekt Johannes Kellner —  
przyjmie do pracy na wyjazd większą 
ilość rzemieślników i robotników bu­
dowlanych. Informacje i zapisy we 
Lwowie, Kampiana 3, parter. 23053 
FOTO - LABORANTA (tkę) do powię­
kszeń przyjmie natychmiast Suchecki 
Wł., Sobieskiego cztery 23527
PRZYJMĘ od zaraz czeladników i po­
mocników piekarskich. Lwów, ulica 
Mączna nr 15. 23509
GENERALNA Dyrekcja Monopoli Trink- 
branntweinwerk we Lwowie —  wzywa 
wszystkich pracowników mężczyzn i 
kobiet, którzy w miesiącu marcu i 
kwietniu b. r. zostali z powodu re­
dukcji zwolnieni, by się ponownie do 
pracy zgłosili. Niezależnie od tego —  
mogą być przyjęci ' nowi pracownicy, 
tdk mężczyźni jak i kobiety. 23518 
POSZUKUJEMY natychmiast do naszego 
nowoczesnego warstatu reparacyjnego 
na wyjazd: ślusarzy automobilowych,
spawaczy, stelmachów, blacharzy itp., 
oraz siły pomocnicze. Dobre zaopatrzę 
nie i utrzymanie zapewnione. Zgłosze­
nia od wtorku między 15— 16.5 w 
Luegwerke, Zadwórzańska 54— 56 —  
u Schmitiusa. 23652
POTRZEBNA panienka do sklepu elek­
trotechnicznego. Dobry Ausweis, dobre 
wynagrodzenie. Sapiehy 57, od 15— 16

L O K A L E

PIĘKNY koraf. pokój, kuch., gaz, od­
stąpię. Mehle sprzedam. Głęboka 18, 
III. piętro. v
Z CZTEROPO KOJOWEGO mieszkania —  
plac Prusa, odstąpię osobie lub matej 
rodzinie godnej zaufania 2 pokoje z ku 
chnią bezpfatnie. Gaz. Lw. nr 23439 
PEŁNOKOMFORTOWE 3 pokoje, kuch­
nia, w dzielnicy Łyczakowskiej, kolo 
Kaiserwaldu do wynajęcia za zwrotem 
kosztów remontu. Gaz Lw. nr 23447 
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, gaz, łazienka, I. p „ balkon przy 
ulicy Zielonej. Meble b. tanio sprze­
dam. Wiadomość u dozorcy —  ulica 
Zielona 69. 23512
POKOI umeblowany z osobnem w ej­
ściem, słoneczny, przy polskiej rodzi­
nie do wynajęcia, ul. Ujejskiego ośm, 
I. p., między godz. 2— 6. 23608
WYNAJMĘ ładnych 2 pokoje w cen­
trum, nadających się dla lekarzy lub 
zakład dentystyczny. Gaz. Lw. 23585: 
PRZYJMĘ pannę na mieszkanie. Lwów 
Szeptyckich 25, II. p., mieszkanie 18, 
p. Stasiów. y
MIESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią —  
łazienką, z meblami do odstąpienia od 
zaraz przy ul. Sw. P io tra  19 a, parter' 
mieszkanie 2. y

Z FRONTU INWAZYJNEGO

H : m t

m m m m

Aliancki szybowiec tiansportow y zestrzelony w Normandii.
(P K Sclieck),

WYNAJMĘ panu słoneczny umeblowany
pokój, gaz, łazienka. Kochanowskiego 
nr 29, mieszk. 6. 23641
ODSTĄFIĘ mieszkanie pokój z kuchnią 
komfort bez łazienki, bardzo tanio. —  
Szybkie listy do Gaz. Lw. 23658

R O Z M A 1 T  E

LEGALIZACJE tłumaczeń, odpisy, pro 
śby, listy, maszynopisanie, powielanie, 
wykonuje Biuro Tłumacza przysięgłego 
Lwów, plac Akademicki 1. 1314
NIEMIECKIE perfekt!!! Profesor: Głę­
boka 18. Tłumacz. Podaijia! Maszyna! 
PODANIA najtaniej!!! Głgboka 18. L i­
sty. Prośby. Pomoc. Maszyna! v
DO SZYCIA i naprawy bielizny poszu­
kuję, ul. Ujejskiego 8, I. p. 23609 
KROJE mocnych sukien letnich, narzu­
tek, żakiYtów, plażówek i pajacyków 
dla dzieci. Grunwaldzka 7, m. 11. 
KONC. BIURO Dr E. Griega, Lemberg. 
Sixtusstr. nr' 14/2, wykonuje podania, 
tłumaczenia, powielanie, przepisywa­
nie na maszynach, legalizacja doku­
mentów i wszystkie prawnicze nauko­
wo techniczne prace. 22616
POGOTOWIE e lektryczne Leon Nadraga 
Wałowa 23, telefon 261— 22. Światło, 
dzwonki, lampy, kuchenki, żelazka, 
naprawa —  instalacje —  paeróbki. 
Prosimy zanotować adres. 21850 
JADĘ autem półtonowym z przyczepką 
na 1000 kg. bagażu do Krakowa i No­
wego Sącza. Mogę zabrać bagaż . albo 
osoby do 500 kg. ciężaru tam i z 
owrotem. Zgłoszenia • w firmie „Kunst 

fo to“  Lwów, Akademicka 12, od godz.
9— 13 i od 15— 18 codziennie prócz 
niedzieli i święta. Formalności zwią­
zane z kontrolą biorę na siebie. 
FOTOKOPIĘ dokumentów na poczeka­
niu. Łyczakowska 1. 23367
TRANSPORJY, Ładunki zbiorowe, Spe­
dycja. Składowanie oraz Drobnica we 
wszystkich kierunkach tak samochoda­
mi jak koleją wykonuje. Biuro Spedy- 
cyjno - Transportowe Jan Zieleniak. 
Lwów, ul. Piekarska 34, I. p. Teł.: 
236— 29 i 115— 02. 1491
MASZYNOPISANIE -  ćwiczenia I t. p 
Romańska. Zyblikiewicza 5 
ODSTĄPIĘ pół wagonu na linii Łwów- 
Kraków. Wiadomość: 'Zyiblikiewicza 5a 
mieszkanie 1. 23531
PRACOWNIKÓW Elektrowni w Dubnie, 
prosi się o podanie swoich adresów. 
D. Burka, Rymanów, Bahnhof. 23526 
TRANSPORTY na zachód kierunek Kra­
ków przeprowadzamy sumiennie zaraz. 
Listy Gaz. Lw. nr 27346 
AKUSZERKA Stasiów przyjmuje Panie. 
Szeptyckich 25. 23148
DREWNIAKI szyte naprawiam. Hołówki 
nr 16. mieszk. 1. v
TRANSPORT w miejscu I międzymia­
stowy 1 oraz ekspedycję i załadowanie 
wagonów uskutecznia A. Neudeck, ul. 
Szymonowiczów 7. 23614
SPóLNIK lub spólniczka potrzebni. —  
Sklep Elektroteczniczny, Sykstuska 1. 
PRZETRANSPORTUJĘ wagonem rodzinę 
z meblami do Tarnowa Wiadomość ul. 
Józefata 4, II. p., mieszk. 11. 23666

Z A G I N I E N I

KOZACZEWSKA Zdzisława z bratem 
Tadeuszem dnia 13. 6. b. r . wyjecha­
ła z Wołoch pow. Brodv wozem do 
Krasnego do transportu. Kto wie o ich 
obecnym pobycie proszę zawiadomić 
na adres K. Kędzierski, Rzeszów, ul. 
Siemiradzkiego 6, mieszk. 5 —  lub 
Lwów, Kotlarska 18, mieszk. 2. v

z cT uT b y

ZGUBIONO kolczyk złoty z granatem 
przechodząc ul. Torosiewicza, Kocha­
nowskiego na Wagilewicza i z powro­
tem. Uczciwego znalazcę upraszam o 
zwrot za wynagrodzeniem, Torosiewi­
cza 28, mieszk. ) .  23499
ZGUBIONO dokumenty wystawione na 
konie; wl. Kusiak Jan. Ostrzega się 
przed nadużyciem. 23475*
SKRADZIONO 2 metryki na nazwisko 
Centner Niemiec Józefa, metrykę chrztu 
na nazwisko Niemiec, Kennkartę nu-' 
mer 5883, Ausweis nr 27 na nazwisko 
Centner Józefa, skradzione 11. 6. 44. 
ZGUBIONO w Mościskach potwierdzenie 
nr 75/44 na wniesione dokumenty o 
Kennkartę na nazwisko Zygmunt Sido, 
Mościska, parcelacja. 23415
DNIA 24. maja 1944 w Stryju zgubio­
no portfel z następującymi dokumen- 

mi na nazwisko Zawadzki Stanisław:
1. Polski dowód osobisty wydany w 
Mikulincach pow. Tarnopol, 2. Prawo 
jazdy wydane w r . 1943 Kreishaupt 
man Tarnopol. 3. Metryke urodzenia 
oraz gotówkę zł. 800 —  Uprasza się 
uprzejmie o zwrot tylko dokumentów 
na adres firma Niehoff, Stryj Jager- 
strasse nr 4. 1428
UPRASZAM o zwrot skradzionego 16.
6. w tramwaju nr 3 portfelu z Aus­
weisem kolejowym nr 232, Kennkartę 
nr 001204, paszportem sowieckim — 
wszystko na nazwisko Kondracki Sta- 
nis*aw, Jasna 29, Lwów.
ZGU3I0N0 Kennkartę na nazwisko Ju­
lia Dromirecka, zamieszkała Lwów —  
Zapolskiej 14. Oddać za wynagrodź. 
DNIA 16. 6. 1944 skradziono metryki 
urodzenia na nazwiska: Józef Rychiew- 
ski, Władysław Rychlewski, Maria Het- 
mańczyk. Zwrot na adres: Władysław 
Rychlewski, Zboiska. 23578
ZGINĘŁA dnia .17. czerwca 1944 przed 
południem suczka z łinewką, czarnej 
maści z bruntnemi centkami, ogon ob­
cięty, -wzrost średni, zęby na wierzchu 
wabi się „A za ", rejjestrowana. Życz­
liwy znalazca zechce oddać za wyna­
grodzeniem 500 zl. Adolf Hitler Ring 
nr 39 (Legionów) I. p., drzwi 7, Sro 
kowski. Ktoby podat również wiado­
mość o tem psie, otrzyma również 500 
zt. nagrody. Ostrzega się przed kup 
nem tego psa. 23589
ZGUBIONO Ausweis nr 271 ( Kranken- 
sammelsteile I. .Lemberg na nazwisko 
Burzyńska Stanisława. 2359!
W DNIU 17. czerwca br. skradziono 
w tramwaju nr 6 portfel z .dokumen 
tami na nazwisko Puffi Edward, Kenn­
kartę, kilka Ausweisów, metrykę, pa­
pier policyjny i paszport sowiecki. —  
Proszę o zwrot dokumentóws za wyna­
grodzeniem pod adresem Zboiska nowe 
ul. Florianą 284. y
UPRASZA sie szanownego złodzieja o 
zwrot Kennkarty, -Ausweis z firmy 
„Securitas", policyjne zameldowanie 
na nazwisko Kremsa Anastazja, Lwów 
Malzgasse 6, za wynagrodzeniem. v

H o b o t n  icy
n i e w y k w a l i f i k o w a n i  —  s a ­
m o tn i  do robót drogowych 
w  mieście K r a k a u  POSZU­
K IW A N I. —  Odjazd 1-szej 
grupy dnia 24 czerwca br.. 
samochodem ciężarowym do 
Krakowa. Zgłoszenia pisem­
ne do „Gaz. Lw .“  Nr. 23534

M I I I K  EMESOIIIE
wszelkich ubrań » mate- 
teria łów  wykonujemy no 
iq d a n ie  W  2 4  g o d z in y  

LEGIOffÓUl 23 (w  podwórzu/

DNIA 17. 6. 1944 w tramwaju nr 3, 
skradziono Ausweis kolejowy nr 1053, 
Krankenschein chorobowy, paszport 
sowiecki, polską legitymację kolejową 
polską książkę wojskową i sowiecką, 
zupełne zwolnienie z wojska, książkę 
węglową kolejową na nazwisko Euge­
niusz Wielgosz, Lwów. Zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. *
SKRADZIONO dnia 17. 6. na Krakow­
skim torbę z dokumentami, Kennkartę, 
pieniądze, klucze. Proszę o zwrot tyl­
ko dokumentów i kluczy za wynagror 
dzeniem Bronisława Chmielowa, Lwów 
Mączyńskiego 22, II. p. 2 3 6 0 6

DNIA 10. czerwca 1944 skradziono 
Kennkartę nr 6750 na nazwisko My- 
thajlo Rubas^nyj, Lwów, ulica Tarnow­
skiego nr 25. Y
SKRADZIONO torebkę, Ausweis, za­
świadczenie z Komitetu na nazwisko 
Anna Dicfuch) proszę o zwrot do 00. 
Bernardynów w zachrystii. V
ZGUBIONO Ausweis nr 150 wydany 
przez -Hotel George na nazwisko Alina 
Turowska. Zwrot za wynagrodzeniem. 
DNIA 16. 6. 1944 zgubiono Ausweis 
Landwirtschaftliche Zentralstelle nu­
mer 59737 na nazw., Smolka Krystyna 
SKRADZIONO dnia 18. 6 1944 Ausweis 
wydany przez Hauptgruppe Gewerbliche 
Wirtschaft na nazwisko Kolasiński Mi­
chał, Majerówka nr 4 a. v
SKRADZIONO dnia 29. 4. 1944 dekret 
przeniesienia w stan spoczynku wyda­
ny przez: Der Gouvernemer des Di- 
strikts Lublin Abt. Wissenschaft und 
Unterricht na nazwisko Hodowansjka 
Josephine. v
ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Bochenek Antoni, dowód osobisty pol­
ski, paszport sowiecki, metrykę i Be- 
scheinigung Polskiego Komitetu —- za 
wynagrodzeniem proszę zwrócić ulica 
Żółkiewska 30, Kunysz. 23642
DNIA 18. 6. 1944 r. zgubiono na linii 
9-tce Ausweif nr 517 wydany prżez 
Res. Kriegslazarett Universitatsklinik 
we Lwowie na nazwisko Harazda Ma­
ria, Krankenschwester, 1000 zł. i fo­
tografie; proszę o oddanie Ausweisu I 
fotografii pod adres: Wójtowska 10,
mieszk. 4. v
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MŁODA, biedna 19-letnia separowana, 
pozna pana Polaka na posadzie od 25 
do 30 lat z charakterem, któryby 
chciał pomóc w troskach. Zapewniam 
uyskrecję. Cel matr. Listy, z foto do 
Gaz. Iw . pod nr 23482 
STARSZY, nie źle sytuowany, szuka 
kobietę niskiego wzrostu dobrze zbu­
dowaną z własnym mieszkaniem, któ­
rej chętnie domogoę, wie*k obojętny; 
cel matr. Listy Gaz. Lw. nr 23445 
CEL matrymonialny. Niewidomy, śre,- 
dnio sytuowany, szuka intel. towa­
rzyszki życia do lat 35. —  Może byc 
biedna, ale szlachetna i uczciwa. —  
Wspólna praca zapewniona. Listy po­
ważne do Gaz. Lw. nr 2356,1 
KAWALER lat 30, posiadający większą 
realność, na dobrym stanowisku, ożeni 
się z biedną intel.' ładną panną. Listy 
do Gaz. Lw. nr 23571 
KAWALER lat 29, pfoleśor baletu po­
zna intel., zgrabną, ładną panną. Cel 
matr. Listy do Gaz. Lw. nr 23573 
BRUNETKA, niezależna z własnem tnte 
szkaniem, pozna szlachetnego pracu^ 
jącego Polaka, może być rzemieślnik, 
byle inteligentny i bez nałogów do lat 
45. Cel matr. Listy pełnoadresowe do 
Adm. Gazz. Lw. nr 23586:

P R Y W A T N I

NIEM IECKIE!!! Profesor. Głęboka 1*' 
Podania najtan iej!!! Listy. Maszyna!** 
PANIĄ, z którą miałem spotkanie 6- 6. 
koło Elżbiety, proszę o podanie adre­
su/ List otrzymałem. Zmiana adresu. 
Drohobycz, Siidstrasse 5. 23445
PAULINCIU daj znak życia! Moja sy­
tuacja finansowa polepszyła się - 7  .
zł. Zapewnione dozgonne szczęście. 
Czekam! —  stęskniony Zdzisiu M- r j  
Kozielnicka 1. 23659
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